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iejscowy rynek chciwie pochłania nie-
mal calą miejscową produkcję. od
czasu do czasu jednak kilku butel-

kom udaje się ocaleć i zgarnąć medale podczas
szwajcarskich targów wina. Szczególnie często
zdarza się to słyrrn1'rn winnicom Hofkellerei,
załozonymw 1712 rckt ptzez księcia Johanna
.łdama I von Liechtenstein i wciąż pozostają-

cym w ręku rodziny książęcej. Miłościwie panu-
jący księę Hans Adam II to jednak tylko jeden

z ponad setki właścicieli miejscowych winnic'
Nikle rozmiary państwa nie sprzyjająwielkim

areałom. Do wspomnianych Hofkellerei należy
największa dzia|ka w Liechtensteini e, zajmqą-
capowierzchnię.'' 4,5 hektara. Całośó obsadzeń
księstwa to zaledwie 26 hektarów. A jeszcze pót-
tora wieku temu, nim filoksera zdzieslątkowa|a

upratńry' eksport winav\tłarzanego z 320 hek-
tarów stanowił jednąz dwóch (obok handlu by-

dlem) filarów tutejszej gospodarki.

Od pienruszej sadzonki...
Wielkim dobrodziejstwem tutejszych upraw, o-
bok połtora tpĘa godzin słonecznych w ro-

hl, jest Fóhn, miejscowa odmiana halnego, która

co prawda książęcych poddanych prryprawia|a-
tem o silne migreny, ale wspaniale i naĘchmiast
osusza krzewy, podnosząc temperaturę o kilka
stopni w ciągu zaledwie kwadransa.

o tyrn, że południowo-wschodnie stoki dwu-
ipółtysięczników schodzących niemal wprost do
koryta Renu są idea1ry'rn miejscem dla winorośli,
wiedzieli już starożytni Retowie ffwiek p.Ch.),
którzy najprawdopodobniej wkopali tu pierwsze
sadzonki. Po nich walory winogrodnicze regio-
nu wykorzystali Rzymianie. Po Rzymianach na-

tomiast w N wieku - chrześcijańscy zakonnicy.

Tmczasem nie docenili ich zupełnie barbarzyń-
scy Germanie, zaniedbu1ąc uprawy.

Sam Karol Wielki ptzy|ozył rękę do rozwoju

winiarstwa, zakładając królewską winnicę wokół

zamku w Balzers. Jednocześnie wypowiedział

wojnę staroświeckim, urągając1'rn podstawow1m

zasadom higieny młyczajom, by grona wygnia-

taó goĘmi stopami. Wskórał niewiele: oporni
potomkowie Retów dali się co prawda przebła-
gać w kwestii mycia stóp przed i po wytłaczaniu,
skqdinąd jednak wiadomo, że jeszcze w pierw-

szych dekadach )0( wieku ów naturalny rodzaj
wycisku dominował w tutejszych winiarniach.

... do winnic rodowych
Wspomniane ksiy'ęce Hofkellerei to w istocie dwie

winnice, z których tylko jedna (DomdneVaduz, owe

cztery hektary ma]orłmiczo ścielące się pod zarn-
kiem Vaduz) znajduje się w Liechtensteinie. Wa-
ściwie w całości obsadzona jest odmianą pinot noir,

z niewielkim dodatkiem chardonna1ł

Spośród krzewów winnych wyrasta czefwony
budynek winiarni, w którym można skosztowaó
każdego z pięciu wyrabianych tu win, a także
zakupić pozostałe produkty Hofkellerei, po-
chodzące ze Schloss Wilfersdorf w austriackim
Weinviertel, około 50 km od Wiednia. Tam' na
36 hektarach, przewaza griiner veltliner, riesling
reński i zweigelt, czyli austriacka klasyka. Wspo-
mniana piwniczka jest zresztą całkiem nieźle
zaopatrzona w wina pochodzące z cat'ej Szwaj-
carii, a nawet Wloch i Hiszpanii.

Ceny nie są tu wyższe niż w marketach, za to
wybór staranny, a obsługa fachowa i pracowita.

Niedaleko, w piękry-m średniowieczry'rn bud}nku,
znajduje się na|eżąca do Hofkellerei restauracja

Torkel. Thm, w sąsiedztwie ciężkiej drewnianej
prasy do wina, można za tównie nie|e|<ką op|atąra-
czyć się specjałami szwajcarskiej kuchni. Warto do
nich zamówić kieliszek Vaduzer Pinot Noir Boc-
ker 2008 - beczkowego burgunda niewiele ustę-
pującego najlepszym francuskim kewniakom. Po

wszystkim natomiast, dla zdrowia i równego mar-

szu, koniecznie trzebawchŁonąó naparstek wybor-
negowiniaku(VaduzerPinotNoirMarc). .
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